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Wychodzi codziennie 


Przed>żuta wynosi: we LWOWIE rocznie 14 zł. — 
połroczuia 7 zł}. — kwartalnie 8 zł. 50 ct. — mie- 
sięcziie 1 zł. 25 ct. 


£ przesyłka pocztową w PAŃSTWIE AUSTRJACKIEM: 
rocznie IR zł. — półrocznie 9 zł, — kwartalnie 
4 rl. Gl ot. — miasięcznia 1 zł. 60 ct. 


przesyłką poeztową ZA GRANICĘ: do Prus i do 
Rzaszy Niemieckiej 7 zł. (4 tslary) — da Szwecji I 
Danii 10 str. 40 ct. (S talarów) — do Francji, Bal- 
gii i Anglii M zł. 80 ct. (15 franków) — de Śrwaj 
earji 2 p (18 franków) — de Włoch 10 zł. 40 ct. 
(22 franków) — da Turcji i do Kasięstw Nuddnnaj- 
skich 2 sł. (16 frzsków) kwartaluje. 


Numer pojedynczy kosztuje 6 czt. 


Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
na pół czwarta miesiaca t. j. od 16. września 


do końca grudnia b. r. 5 zir. 25 ct. 


Od Wydawnictwa. 


kwartalnie 4. 56, 
miesięcznie . ; ; 1. 50., 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej: | 
kwartalnie A : 3 złr. 50 ct 
miesięcznie . 25m 


Przedpłatę przyjmuje się | 
od Na rawcel c>$żap dimin. 
Dla uniknienia przerwy w odbieraniu 
Dziennika upraszamy o JA= naj- 
wczesniejsze przy- 
syłanie przedpłaty. 
Również upraszamy o Ścisłe trzymanie się 
powyżej oznaczonych cen przedpła- j 
ty dia uniknienia niepotrzebnych korespon- 
dencyj i wynikających ztąd kosztów przesyłki 
pocztowej. 
| 


rece 


wkm SDE 


Lwów 26. września. 


Wczoraj podczas posiedzenia plenarnego sej- 
mu, komisja adresowa miała posiedzenie w jednym 


z przyległych pokojów, i radziła nad elaboratem, | 


przedłożonym sobie przez podkomitet (do którego 
należą pp. Wodzicki Ludwik, Krzeczunowicz i Zy- 
blikiewicz). Po dłuższej rozprawie większość ko- 
misji adresowej zgodziła się na projekt adresu , 
który mimochodem i słabo daje do poznania, że 
znany hohenwarthowski projekt ugody z Galicją 
jest niedostatecznym, i że sejm musi obstawacć 
przy rezolucję, w końcowym jednak ustępie zacie- 
ra cale wrażenie tego i tak już słabego ośŚwiad- 
czenia, bo wyraża radość sejmu galicyjskiego z 
uznania praw historyczno-politycznej indywidual - 
nosci Czech, a do tego wiąże nadzieję, że i slnsz- 
nym życzeniem Galicji stanie się zadość. 

Projekt ten był wczoraj na posiedzepiu koła 
przedmiotem bardzo żywyeh rozpraw, w których 
rozchodzi się o to głównie, czy w adresie mą się miô- 
ścić jakakolwiek wzmianka taka, któraby wygią- 
dała ca wotum zaufania dla rządu teraźniejszego, 
i zajmowała się powodzeniem ugody ogólnej w 
Przedlitawii, zamiast ściśle kłaść nacisk na wyma 
gania kraju naszego. 

Rozprawy w kole toczyły się wczoraj do pó- 
źna, i nie odniosły jeszcze dotąd Żadnego reznltatu 
pożytecznego. Dziś dalszy ciąg ich. 

Jakiekolwiek może być zapatrywanie członków 
reprezentacji naszej na najnowszy obrót rzeczy w 
Przedlitawii, a mianowicie na donośność biernej, 
z niekoniecznym sprytem ani k'nsekwencją przed- 
siębranej opozycji Niemców konstytucyjnych: to 
jednak Środki, jakiemi sia posługuje rząd tera- 
Źniejszy, i żywioły na których się opiera, nie ros 
kują nie takiego, coby wzbudzało zaufanie. | 
Pcd tym względem uważamy zdania dzienni- 


Niewolnicy paryscy 


EMILA GABORIAU. 


(Ciąg dalszy.) 3 

— W naszych czasach, mówił dalej stręczyciel , 
i przy naszych obyczajach, przyznać trzeba, że do- 
mownicy i w ogóle służba, jest jakby ogromną 
siecią, o bardzo gęstych okach, pod którą szamo- 
cą się klasy zamożniejsze. 

Długo by mówić dlaczego tak się dzieje. 

To tylko jest pewnem i niewątpliwem, że bo- 
gaty człowiek w swoim pałacu, wśród swej slnż- 
by jest ściślej dozorowany, aniżeli człowiek oskar- 
żony, otoczony w więzieniu niewidzialnymi szpie- 
gami. 
Nie z tego co robi człowiek bogaty nie zdoła 
ujść przed ciekawością ciągle podbudzaną iutere- 
sem. Mówi, czy milczy, gniewa się czy jest zado- 
wolony, smutny , CZy wesoły — zawsze jest pod 
dozorem. s 

Słowa, ruchy, spojrzenia, zaledwie dostrzegal- 
na zmiana rysów — wszystko to uważa się, bada, 
komentuje, analizuje. 

Ukrywać przez ośin dni, nie czyn jakikolwiek, 
ale jakąkolwiek myśl swoja, jest dla niego niepo- 
dobietstwem. i 

Z tajemnicy, którą w nocy, przy drzwiach 
zamkniętych zwierzył się swej żonie, zawsze coś 
musi na wierzch wypłynąć... À. 

P. Croisenois, który niemogąc postąpić ina- 
czej, postanowił zrezygnować się, teraz raczył się 
uśmiechnąć. 

— Znamy to!.. mruknął, znamy ! 

— pan markiz zapawne rozmyślał o tych 
prawdach, pan, który nigdy nie chciałeś bym mu 
nastręczył kamerdynera. | 

— 0! ja mam szczęśliwą rękę! 

— Wiem o tem. Umiesz pan znaleźć sług je- 
dynych, nieoeenionych, odmawiający luidora, który 
się im ofiarnje, A czy pomimo t0 Nie jestem ja 
najdokładniej powiadomiony o wszystkich czynno- 
ściach pana? Tymczasem trzymasz pan przy sv- 
bie — czy to roztropnie — człowieka, którego nie 
Znasz. | 

— 0!.. Morel był mi zalecony przez jednego 
z moich przyjaciół, sir Waterfielda... 


wypowiedzeniu niezbędnych , a już dostałecz 
sformułowanych żądań kraje. 


We Lwowie Środa duia 27. Września 1874. 


= man, > 


ków węgierskich, osobliwie ze stronnictwa Deako- 
wego za bardzo kompetentne. Właśnie dziś znaj- 
dujemy w Peszfż Naplo artykuł w tym przed- 
miocie: 

Organ stronnictwa Deaka pisze: „Przez poli- 
tykę biernego oporu możnaby wiele, możnaby 
wszystko osiagnąć. Ale czy zdolna jest do niej | 
Austrja? Naplo powątpiewa o tem i sądzi, że wła- 
śnie w tem leży niebezpieczeństwo. Polityka bier- 
nego oporu zaledwie jest możliwa w tej Austrji, 1 
której szlachta jest wierna rządowi, której ducho- 
wieństwo dostarcza wrogów fanatycznych grudnio- 
wej konstytucji, w której mnóstwo urzędników, 
kupców, drobnych. mieszczan , liwerantów i Ver- 
waltungarstów trzyma z każdym istniejącym rzą- 
dem. Rząd Hohenwarta może na drodze konstylu- 
cyjnej zwołać Radę państwa, zebrać delegacje i 
na drodze konstytucyjuej bedzie mógł wprowadzić 
taką konserwatywno-reakcyjną politykę, która od- 
sunie w Austrji na dziesiątki lat liberalny po- 
stęp." 

Kto zaś ma nadzieję, Że mniemane dzieło u- 
gody cgólnej, rozpoczęte nibyto przez t'. Hohen- 
warta, powiedzie się , kto mniema, że « Czechami 
zostanie sprawa skończoną a z nami również, i to 
wbrew woli konstytucyjnych Niemców, ten się po 
prostu łudzi. Ludzi się również ten, kto sobie roi 
o jakiemś stanowczem zgnieceniu żywiołu nieimiec- 
kiego i o jakiejś słowiańskie: Austrji. Nie rozu- 
miemuy tej zaciekłości, z j są niektóre organa pu- 
blicystyki naszej wojują ze stronnictwem konsty- 
tucyjaem niemieckien:, wykazując c» chwila „prze- 
wrotność, namiętność, dzikość“ ruenerów tego 
stronaictwa. Wszak już niejednokrotnie nielijny 

EE ; la_i_dzikością” 


| — Być może!.. zawsze jednak ten człowiek 
osziywnych ruchach niepocoi mię... Powrńcimy 
d<niego... Aby ju} skonczyć z tem, powiem pá- 
nı że poznawszy i obraciowawszy ogromną po- 
tee słuzących, postaBówiłm przywłaszczyć ją 80- 
bie a następnie zużytkowa: na naszą korzyść, u- 
pozadkowawszy. I tak zpbiłem. To biśro, nie 
predstawiające nie szczeglnego, jest jakby środ- 
kim wielkiej pajęczyny , która kosztowała dwa- 
dześcia lat pracy i cierpliwości, ale która osnuwa 
cay Paryż. | WE | 

Ja tu siedzę, z noami wyciągniętemi przed 
kminkiem, ale mam wżędzie oczy wytężone i na- 
skwiona uszy, które zamnie patrzą 1 słuchają. 

Policja wydaje miłony na utrzymanie swoich 
ajentów. Ja, nie rozwiżując worka, mam całą ar- 
mię ajentów, wiernychi nieprzekupnych. ur e 

Srednio przyjmuj: dziennie około pięćdziesię - 
ciu sług obnjej płci. /blicz pan ile to nczym przez 
rok cały. + , 

I podczas gdy spiegi policji skazani SĄ Na 
ukradkowe uwijaniesie dokoła domów, które im 
poleconu pilnować, roje szpiegi są w samem wię- 
trzu, żyją tam, miezają się do interesów, do na- 
miętności, do intrg jakie się tam rozwijają. I to 
jeszcze nie wszysto. Za pomocą oficjalistów, któ- 
rych umieszczam, sasjerów i buchalterów, mam 
grnn; w handlu. rzez moich garsonów hotelowych 
mam klucz do osbnych gabinetów najsekretniej- 

1. 
SZ one zadwolonej dumy Mascarot wyjaśniał 
skład swojej sraszliwej maszyny. Okulary jego 
sypały iskry. f i 

— I mie dyśl pan, mówił dalej, Że wszyscy 
ci ludzie są wajemniczeni, Nie! dzięki Bogu !... 
Po większej dęści nie wiedzą co robią— i w tem 
zawiera się noja siła. ` Każdy z nich przynosi mi 
swoją odrobiie, cieniutką nitkę, a ja robię z tego 
powróz, kręjujący moich niewolników. Przycho- 
dzą tu, rozyrawiają, są niedyskretni, ogadują — 
ot i wəzyst0. My, we trzech, spędzamy nasze 
życie na sjichanin. 

Potem, wieczorem, przesiewamy przeż prze- 
tak wszysko co nam było pywiedziane | zawsze 
z tej gadiminy pozostaje coSkolwiek, co Ja Uży- 
EM rscy ci iudzie, którzy mi służą, nie do- 
myślająs się tego, po 
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j 0i dzchodów z niernchomości, 


LITE TECZKA TERENY. A TORLOEJĄĄ 


Niech adres sejmu naszego weźmie sobie za 
przykład tenor adresów, pisywanych w 1861 r. rę- 
ką Deaka w sejmie peszteńskim, zamiast popadać 
w błahostki kurtoazyjne. 


Ziemie Polskie, 


Z Warszawy piszą do Dziennika Poznań- 

skiego: „Podatki, oprócz kwaterankowego i po- 
dymnego, mają być wszystkie włączone w jeden 
płatny w dwóch 
ratach, co jest niezmiernia uciążliwem dla właści- 
cieli, bo na raz trzeba będzie płacić ogromną ratę. 
Ułaz najwyższy z dnia 5. stycznia 1871 r. jest 
mwym dowodem onieki dobroczynnego rządu, któ- 
ry o tem tylko myśli, aby mieszkańców eksploa- 
trwać, to jest: ściągnąć z rozmaitych tytnłów pie- 
nądze i kraj do szczętn ubożyć. 
„  Ukaz ten, redagowany najniedbalej, bez zna- 
Jomości praw tniejszych, zaprowadził nowe opłaty 
na rzecz miast i gmin, od protestów weksli, od 
obigów i wszelkich aktów notarjalnych, a t) w 
rónych wysokościach, bo od jednych artów, w 
stesunku t/, części sumy, będącej przedmiotem 
aktu, od drugich aktów w połowie, a jeszcze od 
innych ustanowiono opłatę dodatkową w stosunku 
bU pret opiaty stciapłowej , pobieranej na rzecz 
skarbu, z czego przeznaczono dla rejentów tytu- 
sm płacy i na kanceiarję 10 pret. 

„Stroua zatsm, która spisuje akta przed rejen- 
tmi, zmuszona jast oprócz opłat ustawą nota- 
rjlną, taksą i ustawą stemplewą wymaganych, a 
ktre są już zraczne, jeszcze wnosić teraz opłaty 
na potrzeby miast i gmin. Nio dosyć jeszcze tych 
%arów , ale, ponieważ, jak nadmieniono , ukaz 
adagowano bez należytej znajomości praw i zwy» 
ajów miejscowych, mnóstwo w spełnianiu jego 
potkano wątpliwości, dotąd bynajmniej nieioz- 
rzygniętych; :ie przeszkadza to jednak, że opła- 
choć sam rsjent nie 


przy egzekucji obowią:any jest strącać procent 
7” Mia86 1 kin. ho inaonej ukaz nie UF79- 
powiadają, że te opłaty zaprowa- 
aD tymczasowo sposobem próby na lat dwa, bo 
dzamiarem wprowadzić nstawę, stanowiącą 0- 
m pinty stępiowe. — Więc po cóż się było 
Zzyć i wprowadzać w wykonanie ukaz tak nie- 
niżkwentny, nakładając opłaty sprzeczne z pra- 
tă egzystującemi i obowiązująceini w kraju tu- 
07m, a nawet podobne opłaty inaczej nrządzone 
Zi cesarstwie; bo też tam są inne prawa obo- 
Zjające. 
łWarszawa pod względem sanitarnym potrze- 
je różnych nowych urządzeń, jak np. przeniesie- 
diaigu ze Starego Miasta i urządzenia na tym 
ż, skweru — zniesienia domów między Piwną 
Jańską ulicą, a najważniejszem zadaniem ma- 
teratu jest kanalizacja: ale na wszystkie te żą- 
dania magistrat usprawiedliwia się brakiem fundu- 


nych ptaków brazylijskich, których obecność za- 
wsze znamionuje, iż gdzieś w pobliżu zoajdnje się 
podziemne źródło. W miejscu, gdzie one spie- 
wały, umierający z pragnienia wedrowiec Śmiało 
może kopać — znajdzie wodę. Moje ptaki dają 
mi tylko znać, że istnieje tajemnica. Kopać, to 
ju: moja rzecz. Wypuszczam moich ajeatów spe- 
cjilnych, szukam i znajdnję... Oto, panie marki- 
zi» czem jest właściwia nasze stowarzyszenie. 

„ > l w niektórych latach, dodał doktor Hor- 
teize, daje ono przeszło dwieście pięćdziesiąt ty- 
siecy franków dochodn. 

Jeżeli p. Croisenois niecierpiał długich roz- 
plaw, to bardzo był wrażliwy na wymowę cyfr.’ 

Zauadto dobrze znał on życie paryskie, aby 
nie pojać, że zarzucając tak codziennie sieci swoje 
w mętną wode, Mascarot mnsiał małowić wiele 
rjb — to jest nie mało pieniędzy. 

Ztąd do ścisłego połączenia się z ludźmi tak 
obrotnymi, wiodła jnż pochyłość naturalna. 

Przybrał ¿atem najprzyjemniejszą swoja fizjo- 
gnomię i zapytał tonera drwiąco - ugrzecznionym : 

— Za jakież to usługi zasłażyłem sobie na 
protekcję stowarzyszenia ? 

Mascarot zanadto był przebiegły, by nie do- 
strzedz natychmiast tego odcienia. Gdyby wyja- 
śnienia jego osiągnęły tę tylko niezbędną dobrą 
wolę, to już byłyby usprawiedliwione. 

Ale miały one inny jeszcze reznltat, bardzo 
pożądany dla szanownego stręczycieła. 

Paweł, zrazu struchlały, widocznie przyszedł 
do siebie. Odzyskał ufność, zmierzywszy potegę 
tych ludzi, którzy zajęli się jego przyszłością. Za- 
pomniał o podłości spekulacji, unosząc się nad 
iwietnemi kombinacjami. 

— Przystępnję do rzeczy, panie markizie, 
'zekł Mascarot. Jezeli dotąd uie mieliśmy nie- 
rzyjemności, ‘© dlg tego, że będąc pozornie nie- 
łychanie śmieli, byliśmy bardzo ostrożni. Uży- 
valiśmy broni, którą umieliśmy zdobyć; ale nadu- 
;Jwaiiśmy jej. Strzyżemy ręką bardzo dyskretną 
iaszych ... jakty ich nazwać ... danników. Nigdy 
iio obdarliśmy ani jednego. Nigdy nie dokuczali- 
my dłużnikowi nie mogącemn płacić; a tym, któ- 
zy są w trednem położeniu, kredytujemy. Tak 
ię dzieje. Ja sprzedaję sekreta na zasadzie „tem- 
'eramen u*, jak niektórzy tapicerowie sprzedają 


dobni są do tych szczegól- neble loreikom. A przytem zwróć pan uwagę na 
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Prtedplate ] eglessonia przyjmują! wa Lwowie: 
Hióro Administrzaji Dziennika Poiakiego przy placa 
Halickim w d omu Łedyńskich pod 1. 11, W PARYŻU: 
na całą aa: 1 Anglię jedynie p. pułkownik Raer- 
kowski. rue da Pont fa Ledi Nr. 1. W WIEDNIU: p. 
A.Oppelik, Wollzaiie Nr. 23, pp. Haasenatein 4 Ve- 
gier W BĘBLINIE p. Rudolf Mosse. 


OGŁOSZENIA przyjmują się ra opłatą ( ct. nd miejsca 
objęteści jednego wieraza drobnym drukiem, oprócz 


epłaty stemplowej $0 at. za każdorazowe umie- 


Liaty s płemiądzmi maja być przesyłane franco do 
Administraeji Dziennika Polakiago". — I-lsty re- 
klamacyjne nięopisczątowana nie podlegają o- 
złacie. 


Manuskrypłów redakcja nie zwraca 


szów, pomimo tego, że miasto płaci przeszło trzy 
miljony rubli podatkn.— Na Warszawę byłaby to 
wystarczająca suma, ale cóż z tego, kiedy po od- 
trąceniu wydatków na straż ogniową, policję, re- 
parację brnków, resztę pieniędzy zabiera rząd na 
inne zupełnie cele. — Dotąd nie mieliśmy nigdy 
ogłoszonego budżetn miasta. —- O iepszem oświe- 
tleniu gazowem nie ma i co mówić. — Za lat 90 
może będą ulepszenia, gdyż za rządów ks. Czer- 
kaskiego, który otrzymał wdarze od Towarzystwa 
gazowego 25.000 rubli, towarzystwo to otrzymało 
na tak długi termin przywilej pod dawnemi wa- 
ruakami z nszczerbkiem dla miasta. 

Słowem na każdym kroku spotkacie nieład i 
nadużycie, a najdotkliwszem jest to, że czynowni- 
cy obdzierają mieszkańców do ostatniej koszuli z 
całą gburowatością moskiewską. — Niedawno by- 
łem w biórze namiestnika ze znajomą osobą dla 
przedstawienia prośby. Jakaś dama niemłoda, po- 
rządnie ubrana, także zapewnie w tym celu przy- 
była, nie mogąc się doczekać kolei, nsiadłą skrom- 
nie na ławeczkę. — Dymisjonowahy podoficer , 
spełniający obowiązki woźnego z oburzającą gbu- 
rowatością wezwał tę panią, aby natychmiast wsta- 
ła, co też biedaczka z pokorą prawdziwie chrze- 
ścijańską nczyniła. — Jak, was poproszę siedzieć 
— dodał z gniewem żołaak — to będziecie mogli 
usiąść. — I to się działo wobec urzędników w bió- 
rze namiestnika! Wyobraźcie więc sobie jak po- 
stępują z publicznością w innych władzach admi- 
nistracyjnych. Prawda, że zręcznie wsunięta w 
łapę cerbera 20 kopiejkowa moneta w mgnienin 
oka gniew jego uspokaja i robi grzecznym. 

Wszystko, co zyłko czytacie o opiece rządo- 
wej w celu podniesienia u nas materjalnego bytn, 
jest blichtrem, prostem kłamstwem, nawet opieka 
nad zwierzętami jest tylko farsą. — Dziesięć dni 
temu, wychodząc ze sklepu Stępkowskiego, byłem 
świadkiem sceny, która za najwyraźniejszy dowód 
posłużyć może, czy owa litość nad świerzętami, 
z którą się Moskale przed całym Światem chełpią, 
jest prawdą, czczym tylko frazesem, lnb hypokry- 
zją — Pięknej rasy wyżeł, przechadzał się spo- 
kojnie, po Wierżbowej ulicy blizko teatru, ocze- 
kując na swojego paua, hrabiego P., który znaj- 
dował się wówczas w hoteln angielskim. — Na 
nigazezęóc.> -piw nia spełnił przepisów policyj- 
nych , bo nie miał kagańca. Policjant stojący na 
straży przy bramie teatru, dobywa pałasza i rzn- 
Ga się na nieszęzośliwego wyżła, zadając mu kilka 
śmiertelnych razór w głowę -— pies pada skomiąc. 
Policjant wśród ox''yków zgrozy zgromadzonej 
publiczności, ciągi: go za tylne łapy — kawałki 
rozstrzaskanej glow. pozostawiają Ślady na bruku, 
a nieszczęśliwy wykonawca sprawiedliwości poli- 
cyjnej, skrył się ze swoją ofiarą w bramie, woła- 
jąc: Naczalstwo iak prykazało. Jak gdyby pies 
czytał gazetę polityczną , wiedział o rozporządze- 
niach i był w możności kupienia sobie kagańca — 
Właściciel psa jest odpowiedzia:*;im i on to wla- 
ściwie powinien być pociągriztym do odpowie- 
dzialności i zapłacić, jeżeli taki jest przepis, ka- 
rę pieniężną. 

Kasy wiejskie pożyczkowe i osz- 
czędności w Kongresówce. Na początku 


; to, że nie zawsze wymagaliśmy pieniędzy. Catenae 
| znalazł możność zaopatrzenia swojej rodziny bar- 
dzo licznej; Hortebize miał mnóstwo drobnych 
przyjemności, które są niejako upiększeniem ra- 
szej... profesji. Zresztą i ja często sznkałem za- 
dowołenia miłości własnej. Nikt nie jest doskonały. 
Jednak. panie markizie, chociażby najkorzy- 
stniejszą była jaka profesja, to zawsze w końcu 
znudzi. Oto Upływa już dwadzieścia pięć lat, jak 
ja i moi przyjaciele pracujemy... starzejemy się, 
potrzebnjemy wypvczynkn. Postanowiliśmy zatem 
zarzncić interesu. Ale przedtem chcemy zlikwido- 
wać i jak można najkorzystniej odstąpić przed- 
siębiorstwo. 

— To bardzo słusznie, rzekł Uroisenois, 

-- Mam w ręku, mówił dalej stręczyciel, ogro- 
mną masę doknmentów ; ale są one szczagólnego 
rodzaju i nie każdy potrafi je znżytkować. Liczy- 
łem na pana, myśląc o zrealizowaniu znacznych 
warteści, jakie one reprezentują. 

U:lyszawszy to oświadczenie Croisenois, zbladł, 
posiniał. 

Jakto ?... om, nikczemniejszy aniżeli rozbój- 
nik na szerokiej drodze, który przynajmniej ma tę 
wymówkę, iż naraża się na niebezpieczeństwo, on, 
uzbrojony dokumentami kompromitującemi, ma żą- 
dać od ludzi pieniędzy, albo honoru ? 

Chętnie przystawał na dzielenia się zys- 
kiem z podłych obrotów; ale nie mógł zdobyć się 
na to, by, jak to mówią, przykładać rękę. 

— Nigdy !.. zawołał, nigdy 1... Nie licz pan 
na mnie l... 

Oburzenie markiza wydawało się tak szcze» 
rem, postanowienie powziętem tak nieodwołalnie, iż 
doktor Hortebize i Catenac spojrzeli po sobie, co- 
koligk zaniepokojeni zwrotem, jaki kwestja przy- 
jala.. 

„Spojrzenie , zwrócone na Mascarota, uspok>- 
iło ich. 
i Stręczyciel rnszył ramionami i poprawił okn- 
ary... 

„, — No, powiedział, dość tego dzieciństwa, pa- 
nie markizie, zanadto słów straciłem z panem. 
Zastanów się pan nim zaczniesz krzyczeć. Powie- 
działem panu, że dokumenta moje są natury ape- 
cjalnej — oto dla czego : Największa trudność w 
interesach takiego rodzaju, jak nasze, zawiera się 
w tem, iż często mamy do czynieniś z ludźmi żo- 
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r. b. było 311 kas na ogólną liczbę 1340 gmin; 
z tych 225 kas otwartych zostało przy pomocy u- 
dzielonego przez rząd kapitału w wysokości 166.560 
rs. i 56 kas przy pomocy kapitałów gminnych, w 
ilości 38.217 rs. 5Ü kop. Ogólna przeto suma ka- 
pitału zakładowego wszystkich kas wynosi 199.777 
rs. 50 kop.; w przecięciu więc wypada około 642 
rs. na jedną kasę. 

Wiadomości wskazują, że obroty kas przewyż- 
szają kapitał zakładowy przeszło 3'/, razy, i w 
tej liczbie składki stanowią około 34%, bilansu; 
skorzystało zaś z pożyczek 3436 ludzi, średnio po 
25 rubli w jedne ręce. 

W porównaniu z poprzedniem położeniem kas 
do 1. stycznia r. b., okaznje się takim sposobem 
znaczny postęp, pozwalający liczyć na dalszy roz- 
wój tych dobroczynnych dla ludności wiejskiej in- 
Aktor i dla których ludność ta, o ile wiadomo, 
okaznje całkowitą sympatję. O nadużyciach przy 
prowadzeniu interesów kas nic nie słychać. pomi- 
mo tego, że interesami zarządzają same gromady 
za pomocą delegatów, zatem ludzi mało wykształ - 
conych, i kasy, jak widać, posiadają całkowite za- 
ufanie ludności. 


Sprawy zagraniczne. 

Urzędowa prasa francuska usiłuje zaprzeczyć 
temu jakoby w Paryżu został wykryty, lub istuiał 
nawet spisek bonapartystów. Tymczasem same fa- 
kte wskaznją że cezaryzm co raz śmielej podnosi 
głowę we Francji i sam rząd zdaje się podawać 
mu rękę. Nominacje dowódców wojskowych świad- 
czą © tem. Tak Ladmirault znany ze swych na- 
poleońskich usposobień, dowodzi w Paryżu, mar- 
szałka Canrobert, który brał tak czynny udział w 
zamachu stanu 2. grudnia, mianowano niedawno 
dowódcą armii w Bourges, jenerała Bourbaki do- 
wódcą w Lugdunie, jenerał Frossard, eks-gnwer- 
ner cesarzewicza został naczelnikiem inżynierów i 
fortec. 

Sprawozdanie deputowanego Riant o podstę= 
pach, osznstwach i złodziejstwach kreatur cesar- 
stwa przy zawieraniu układów o rozmaite dostawy 
dla zarządu wojennego francuskiego podczas osta- 
tniej kampanii, najsłuszniej wzbudziło oburzenie w 
publiczności, która zdumiona zapytuje, dla czego 
rząd występujący z taką energią i surowością prze- 
ciw nic nie znaczącym członkom komuny, okazuje 
się tak względnym dla tych umundnrowanych i zło- 
tem obszytych złodziejów i pozostawia ich na wol- 
ności. Korrupcja rozwinięta przez cesarstwo we 
wszystkich warstwach społeczeństwa, w sprawozda- 
niu tem jest znakomicie ilustrowana. Wina klęsk 
ostatniej wojny spada po większej części na barki 
tych ludzi, którzy zresztą mają jeszcze tę bezczel- 
ność, iż nietylko usiłnją uniewinnić się przed swy- 
mi ziomkami, ale jeszcze chcą wystawić jako swoją 
zasługę, że milionami krajowemi kieszenie swoje 
napełnili. Takiego rodzaju nsprawiedliwienie napi- 
sał znany Granier-de-Cassagnac ; ale to znalazło 
dostęp tylko w dzienniku Gaulois. Ten sam Gar- 
nier jest do takiego stopnia bezwstyany , 14 aple- 
rając się na swych dawnych zasługach, stawi 
swą kandydaturę do rady jeneralnej w departamen- 
cie Gers. Ale co jest jeszcze smutniejszem dła Fran- 
cji, to, że taki łotr powszechnie znany, ma wszelką 
pewność być wybranym. Mimowoli przychodzi ną 
myśl przysłowie: „małych łotrów wieszają , wiel- 
kich wypuszczają. * 

Rozbrajanie gwardji narodowej w departamen- 
tach będzie zapewne tylko wstępem do domowych 
rewizyj i rozmaitych policyjnych dokuczań. Ilość 
bowiem składanej wcale nie zgadza się z ilością 
wydanej. Tak w St. Etienne z 14.000 wydanych 
przed wojną karabinów zwrócono tylko 11.000; w 
innych miastach różnica jest jeszcze znaczniejsza. 

Rada rewizyjna odrzuciła wniesiony przez ko- 
munistów Ferré, Urbain, Verdure i Ferrat reknrs. 
Oskarżonym pozostaje zatem jedna tylko prawna 
droga, a mianowicie odwołanie się do kasacji. Sąd 
jednak kasacyjny, wobec wyroków sadów wojen- 
nych, nie może stanowić o niezachowaniu formał- 
ności a „o ubaw BH" dsk Ma BOLL, o kompetencji lub niekompetencji 


natymi, którzy chociaż są bardzo bogaci, nie mo- 
gą swobodnie rozrządzać swoim majątkiem. Mężo- 
wie mówią: „Wziąć z majątku dziesięć tysięcy 
franków, tak, by moja żona nie wiedziała, to rzecz 
niemożebna !“ Żony mówią: „Mogę mieć pienią- 

dze, tylko gdy ich zażądam od męża*. I ludzie 
ci mówią szczerze, llnż to takich widziałem, któ- 
rzy zrozpaczeni tem, iż mam w mojem ręku Wa- 
żną ich tajemnicę, rzucali mi się do nóg i wołali: 

Litości |... zrobię co chcesz; będziesz miał więcej 
aniżeli żądasz , znajdź mi tylko pretekst!.. Otóż 
pretekstu takiego dla tych akcjonarjuszów dobrej 
woli, szukałem i znalazłem. Pretekstem tym bę- 
dzie stowarzyszenie przemysłowe, które pan puścisz 
w obieg nim miesiąc uplyaie. 

—— Na bonor!... zaczął markiz, nie widzę... 

— Zapozwoleniem !.. Widzisz pan bardzo do- 
brze. Taki mąż, który nia mógł nam dać pięciu 
tysięcy franków, bez tego, by nie narobić sobie 
w domu okropnego kłopotu, z wesołą twarzą wnie- 
sie dziesięć tysięcy, gdyż będzie mógł powiedzieć 
żonie: „To lokacja.“ Taka żona, która nie ma 
dziesięciu sous, potrafi zniewolić męża do wnie- 
sienia nam tyle ile zażądamy... Co pan mówisz o 
tym pomyśle? 

— Doskonały... ale do czego ja tu jestem 
panom potrzebny ? 

— Do tego, że na czele kompanii postawić 
trzeba człowieka. 

— Ależ pan... 

— Markiz żartuje sobie. Czyż mogę ja, PN 
czyciel, wprowadzać taki interes? Wyśmianoby mię. 
Hortebize, lekarz, a do tego homeopata , „zebrałby 
tylko dwuznaczniki. Co do Catenac'a, to jego sta- 
nowisko zabrania mn wszelkich spekulacyj ; po- 
przestanie on na tem, iż będzia naszym doradzcą. 
Otóż, aby pretekst był dobry, potrzeba, by stowa- 
rzyszenie było poważne. 

Pan Croisenois był okrutnie zakłopotany. 

— Doprawdy, powiedział, nie upatruję w s0- 
bie żadnego przymiotu , wymaganego od finansisty, 
spekulanta. 

— Zanadto pan jesteś skromny. 
masz pan tytuł i nazwisko. 

Ot. tytuł! nazwisko l.. 
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sądów wojennych. Trudno przypuszczać by na tej 
zasadzie wyroki sądów wersalskich zostały unie- 
ważnione. 

Messager de Paris donosi, ża Belgia przystą- 
piła do oświadczeń posłów szwajcarskiego i wło- 
skiego tj., że nie uczyni żadnych dla Francji u- 
stępstw w traktacie handlowym w duchu ceł o- 
piekuńczych. 

Finansiści paryscy nmówili się co do czwar- 
tego półmiliarda w taki sposób, że Rothschild da- 
je na tę operację 150 milionów, a bank paryski 

z Tura bankierów, z którą się zjednoczył, 350 
milionów. 

We Francji przywrócono znowu na dobre tak 
zwany „czarny gabinet* dla listów i dzienników. 
Najmocniej podejrzane są listy z Anglii , Szwaj- 
carji i Belgii. Gazety abonowane w tych krajach 
albo się spóźniają, albo nawet wcale nie wydają 
się abonentom. 

Ollivier w tych dniach przenosi się do Pary- 
ża, gdzie w domu swyiu przy uliey Passy, zajmie 
się wypracowaniem mowy, którą mieć będzie w a- 
*kademii francuskiej w dniu swego uroczystego 
przyjęcia. Akademicy podobno nie bardzo chętnem 
okiem spoglądają na nowego „nieśmiertelnego“, 
którego wybór po sedańskiej kapitulacji chciano 
nawet unieważnić, ale były minister nie wiele so- 
bie robi z tego. W tym samym czasie ma się 
także cdbyć uroczyste przyjęcie do akademii Juliw- 
sza Janin. 

Na zjeździe w Monachinm przebywał delegat 
moskiewski ; dzienniki niemieckie nazywają- go 

„Ossinin*. W dziennikach moskiewskich znajauje- 
my tylko wzmiankę , że jeden z profesorów akr 
demii duchownej petersbnrgskiej wyjechał do Nie 
miec i miał polecenie porozumienia się z Dóllir- 
geroem i innymi nowowiercami. Moskwa szuka p- 
rozumienia się na polu kościalnem to z angielskin, 
to z preabiterjańskim, to zə starokatolickim ko- 
ściołem , byle nie zrzymskim dla złamania katdi- 
cyzmu w Polsce. 

Na odbytem nabożeństwie starokatolików d. 
24. września, w kościele św. Mikołaja, czytał mszę 
dr. Michelis w obecności wielu delegatów i pu- 
bliczności. Po mszy odmawiano modlitwy za od- 
wrócenie od kościoła niebezpieczeństwa i za zmar- 
łych starokatolików, a osobliwie profesora Zenge 
ra. Areybiskap monachijski zasuspendował księda 
świeckiego, dr. Hirschwaeldera, z Wrocławia, «a 
udział jego w zjeździe starokatolików. 

W Monachinm słychać , że Dóllinger prte- 
stował przeciw żądaniom sztutgarckich delega 
względem zniesienia bezżeństwa księży i spowiez 
cichej. Minister spraw wewnętrznych otrzymał © 
króla umocowanie do rozwiązania sejmu w dany 
razie. 

Kanclerz niemiecki przedstawił radzie zwią 
kowej do zaopinjowania projekt do prawa o utwi; 
rzeniu wojennej kasy państwa. Projekt ten, u 
poprzedzony żadnem umotywowaniem, składa Się: 
trzech paragrafów: Z sum, które Francja ma 4 


płacić tytułem kosztów wojennych, wzięte bę 


40 miliunáw talarów — naomovld DrZ ęCcZĄ ĄCaj , 
nich utworzona zostanie powyższa kasa, z kt 
wydatkować się będzie tylko na uzbrojenie i 
wadzenie wojay, i to jedynie za poprzednim c 
skim rozkazem i po wyjednanin przyzwolenia 
związkowej i reichstagn. Zarząd kasy powier 
będzie kanclerzowi, pod zwierzchnictwem cesi 
i kontrolą komisji długów państwa. Ta osta 
otrzymuje corocznie sprawozdania kanclerza o 
nie kasy, tudzież zmianach, jakie w niej zajść 
gły. Przynajmniej raz do roku odbywać się bę: 
nadzwyczajna rewizja; w razio potrzeby rew 
mo:e nastąpić w każdej chwili. Gdyby zmniej: 
się kwota 40 milionów, natenczas nastąpi uzu 
nienie jej do dawniejszej wysokości z doch 
państwa według trybu praktykowanego dotąd 
uznpełnianin budżetu państwowego. 

W Berlinie oczekują wraz z powrotem © 
rza niemieckiego i jeszcze przed otwareiam posie- 
dzeń rajchstagu ogólnej amnestji. Szczególnie po- 


trzebną zdaje się być ona dla wojskowych wszyst- 


, kich stspni, których mnóstwo siedzi po fortecach 
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rzadko chybiają celu. Czyż nie masz stowarzy- 
szeń, płacących bardzo drogo za nazwisko i tytnł, 
które drukują na czele swoich prospektów, tak 
samo, jak restauratorowie utrzymują nudekorora- 
nych 'majorów, pre.ydujących przy wspólaych o- 
biadach... 

— Sytuacja moja, mówiąc finaasowo, jest lar- 
dzo trndna. 

— Owszem, przewyborna. Przed ruzpoczęcem 
interesu , popłacisz pan swe długi i zaraz z tgo 
będą wnioskować , że posiadasz kapitały ogromna 
Spadek po bracie, obecnie wartości prawie żadiej, 
nabierze niezmiernej wagi. Nakoniec jednocześuk 
Świat się dowie o małżeństwie pana z panną Mus 
sidan. Czego pan chcesz więcej? 

-— Repuatację mam szkaradną. Mówią, żen 
lekkomyślny, marnotrawca... 

— Tem lepiej. W dniu, w którym oznajmis: 
pan o likwidacji towarzystwa , znajdziesz tylko po 
błażanie. Powiadzą , Śmiejąc się: „A to dziwn: 
ten Croisenois !.. po jakiego licha wlazł w te prze 
mysłowe spekulacje!* Ale ponienaż w grze te 
wygrasz pau naprzod swoją część, a powtóre po: 
sag panny Mussidan, to pozwolisz Śmiać się. 

Só} to za perspektywa dla człowieka, któregi 
istnienie było rodzajem zadania, które trzeba był 
rozwiązywać co rana! 

— Przypuśćmy, że przystaje, powiedział, jak 
| że zakońezy się cała komedja ? 

— Najprościej w Świecie. Gdy wszyscy mo 
akcjonarjusze spełnią swe zobowiązania, powiesis 
pan kincz na kołku i wszystko będzie skończone 

Croisenois zerwał się gujewnie. | 

— To jest, powiedział, zamierzacie poświęcił 
mię. Powiesić klucz na kołkn!.. Wice chcecie po! 


słać mię na galery ? 

— Niewdzięcznik ! odrzekł Masearot, oto ja! 
mi dziękuje za to, żam robił wszystko co możną 
by tam już nie był. 

— Panie |.. (D. e. n) 
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za wykroczenia przeciw karności itd., łatwo dają- 
ce się uwzględnić stanem wojennym. — Berliński 
Fremdenbiatt donosi, że wniosek, stawiony przez 
stronnictwo postępowe co do usunięcia stempla od 
dzienników ze strony ministra finansów nie napo- 
tka oporu. 

Rada związkowa zawezwała niemieckie rządy 
do spiesznego tworzenia komitetów, aby Niemcy 
gode były reprezentowane na wystawie wiedeń- 
skiej, 

Karlsruher Zig. donosi z Strassburga, że przy - 
był tam były minister badeński R 'ggunbach dla 
objęcia kuratorji uniwersytetu, który tam założony 
będzie. Roggenbach naradzał się jużąw tym przed- 
miocie z ks. Bismarkieim w Gastein. Jednocześnie 
ze strassburgskim uniwersytetem założona bedzie 
w Alzacji i otwartą akademia rolnicza, której u- 
czniom przyznane będa prawa akademików. Wyż- 
sza ta szkoła ma być założona w pobliżu Studi. 
barga i hojnie upasażona. 

Darmstädter Zig donosi, że wczoraj nastąpiła 
w Berlinie ratyfikacja umowy militarnej z Prusami. 

Prezydent Związku szwajcarskiego miał otrzy- 
mać od b. €:sarza Napoleona list, zawiadamiający 
go o zamiarze przybycia w późnej jesieni do Are- 
nenberga, przyczeim Napoleon zastrzega sią przed 
obawą o polityczne kbowania, którychhy ogniskiem 
mógł stać się Arenenberg i zapewnia, że zamierza 
bawić w tej swojej posiałości jako człowiek pry- 
watny i szanować gościnność Szwajcarji. 

W Rzymie zapewniają w sfərach najlepiej po- 
iuformowanych, i} Jeznici wy teżają wszystkie swe 
siły, aby przed zebraniem się parlamentu włoskie- 
go skłonić Piusa IX. do przewiesienia się dc Fran- 
cji. Jenerał Jezuitów miał w tym calu osobiście 
konferować z papieżem, który jedna: ze wszelką 
stanowczością oświadczył, że nie ruszy się z Wa- 
tykanu. 

Reprezentant hiszpański w Marosko telazra- 
fował do ministra wojny, że sułtan przyrzekł u- 
karać powstańców, którzy uderzyli na Melille; 
dodaje przytem, Że sądzi, iż sułtan dotrzyma o- 
bietnicy. Do Malsgi wysłano rozkaz, aby paro- 
wies „Alertą* odpłynął zaraz so Molilli z woj- 
skiem. 

Włoski budżet tymczasiwy jest wygotewany. 
Słychać, że niedobór wynosi przeszło 100 milio- 
nów. Minister Sella zamierza na pokrycie jego 
wnieść podatek od napojów, podwyższyć podatki 
niestełe i cła, nakoniec podwyższyć podatki stała 
o lOpre. 


c poZorze w „Zobromilu 
przeznaczyła rada m. Krakowa Jednorazowy zasiłek z 
funduszn miejskiego w kwocie 200 zł. 

Wypadki miejscowe. Dnia 23. bm. wicczo 
rem zajęła się w komóre domu p. Jerzego Szuszk- 
Wicza na Chorążczyznie beczka, do której sluga y- 
Sypała niezupełnie jeszae pogaszone węgle; po y- 
łamaniu drzwi od komerki, lndzie domowi stłwili 
pożar, 

W nocy z d. 24. m 25, bm. przytrzyma! - 
nistę Ignacego H., który doby wszy sę idio 
Franciszkanów za pomocą klucza wyłudzonego od sar 
szej siostry przy bractwie tego kościoła, wykradł ztm- 
tąd 40 łokci wstążek, 2 ichtarze cynowe i 2 obnsy 
z ołtarzy. 

Tejże samej nocy skrdziono ze strychu 
pod i. 5183, praczce Antoinie Młotek Fyhn ie 
liznę, jaką od różnych stronodebrała do prania, prie- 
dniejsze sztuki bielizny 8ą Zaczone lit. R. S. 

W Dublanach urzdzono w roku bieżącym 
wykłady dla nadzwyczajnych łuchaczy, którzy chcieu- 
by w jednym roku odbyć komletny kurs nauki: ro 
nictwa, chown zwierząt i admnistracji dóbr, jako też 
innych pomocniczych nauk. 

Wykłady te bardzo są Pżądane dla osób star: 
szych, które nie potrzebują lut nie mogą pozostawać 
całe trzy łata w zakładzie i uczć się rozlicznych na. 
ok pomocniczych. 

Kraków 25. września. Disiaj rano przejechał 
tędy minister Grocholski, wracają zo Lwowa do Wie- 
dnia i me zatrzymawszy się w Kakowie. 

Gdy nadeszło postanowienie tinisterjalne wzglę- 
dem otwarcia jeszcze z tym rokie szkolnym szkoły 
realnej w Krakowie, przeto dopókiiokał na tę szkołę 
nie wynajdzie się stosowny, ma on być tymczasowo, 
jak się dowiadujemy , pomieszezaną v domu instytutu 
technicznego w salach najniższych odziałów realnych 
tego instytutu, gdyż z czasem oddział: te będą z niego 
wykluczone, 

i Por sli Władyslaw, jaralny ck. koniu- 
Ti m. wieczorem przeje 
A CSA przejeżdżał , Wiednia przez 

Gwiazda, stowarzyszenia roboników kolejo- 
wych, fabrycznych i czeladzi rękodzielntzej w Krako- 
wie, zostało już zawiązane, Wczoraj na zebraniu stu- 
kilkodziesięciu członków (bardzo mału) pal uproszony m 
przewodnictwem p. Baranowskiego , prezes Taty han- 
dlowej, przyjęło ostatecznie statuta i wytrano prowi- 
zóryczny zarząd. Stowarzyszenie to chwalibne powie- 
dzie się, powiada Kraj, jeżeli puzyska ndzisł najmniej 
300 członków. Tylko wtedy ostoi się o whsnych si- 
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lach i przyniesie pożytek, a tylko na własne, zbioro- 
we siły powinne takie stowarzyszenia liczyć. Jeden z 
mowców zauważył, że dopiero fakt istnienia stowarzy- 
szenia pociągnie za sobą liczne przystępowanie człon- 
ków, że więc dla tego można rozpocząć i od małej 
liczby. Rzeczą zarządu jest teraz zainteresować ogół 
robotników 1 czeladzi dla stowarzyszenia, 

Tarnów. 23. września. Wczoraj odbyło się w 
«kościele katedralnym solenne nabożeństwo jako w 50- 
letnią rocznicę kaplaństwa bar. X. Pukalskiego, biskn- 
pa tarnowskiego, z inicjatywy miejscowej rady gmin- 
nej, na którem znajdowali się członkowie rady miej- 
skiej, starostą z urzędnikami, miejscowe szkoły oraz 
korporacje rzemieślników. Uroczystość zaś, w której 
mają wziąć udział namiestnik Galicji, arcybiskupowie 
lwowscy i inni dostojuicy duchowni i świeccy, oraz od- 
prawienie nabożeństwa przez jubiłatu, odłożono na 15. 
października, z powodu, że ks. biskup jako poseł na 
sejmie we Lwowie pozostaje, 

Z Bóbrki dochodzą nas zażalenia na powiatową 
dyrekcję skarbową we Lwowie, która wysyła tam ze 
Lwowa zły tytoń a jeszcze gorsze cygara. Kulkakro- 
tnie udawano się w tym względzie do dyrekcji skar- 
bowei we Lwowie, dotychczas jednak bezskutecznie ; 
dyrekcja powiatowa odsyła skargi komisarzowi skar- 
bowemu w Bóbrce zur weiteren Amiskan dlung; i 
na tem koniec; tytoń zaś i cygara jak były tak też 
i są złe; Świadczy o tem uajlepiej załączona do ko- 
respondencji paczka tytoniu miltelfeinen echten (?) 
türkischen Rauchtubak's zweite Sorte za 37 ct. 

Mianowania. Pan namiestnik nadał posady o- 
ficjałów przy biurze rachunkowem ck. namiestnictwa, 
a mianowicie: I. klasy oficjałowi rachunkowemu Józe- 
fowi Korneckiemu, IL klasy ofiejałowi rachunkowemu 
Teofilowi Chimurowiczowi, a III. klasy kwieskowanemu 
oficjałowi rachunkowemu Augustowi Haar. 

Z Berna ulotnił się d. 22. bm. jakiś komisaut 
Herbst, z Galicji, pozostawiwszy w nędzy żonę i kil- 
koro dzieci, tudzież weksle falszywe na kwotę 45,000 
guldenów. 

Śnieg we wrześniu. W dobrach Bostkuszki, 
w gubernii wileńskiej , spadł d. 18. bm. tak wielki 
śnieg , że w przeciągu godziny była wyborna sanna, 
bo śniegu było na łokieć, Bydło musiano zapędzić do 
obór i karmić je sianem, «a drzewa prawie wszystkie 
uległy zniszczeniu. Śnieg padając obciążył gałęzie, a 
wiatr silny połamał; podczas strasznej i niezwyczaj- 
nej burzy, termometr wskazywał 11/4 stopnia zimna, 
Śnieg ten spadł w tym samym dniu, w którym nad 
Warszawą przeleciał meteor. 

Cholera. Z nadósłanych do moskiewskiego mia 
nisterstwa spraw wewnętrznych w ciągu zesztego ty- 
godnia urzędowych doniesień o biegu cholery, pokazuje 
się, że epidemia ta prawie wszędzie mniej więcej sła- 
buie, jakkolwiek trwa w dość znacznych jeszcze roz- 
miarach w niektórych powiatach gubernii: wileńskiej, 
włodzimierskiej (w powiecie aleksaudrowskim) , woro- 
neżskiej, penzeńskiej, samarskiej, ufimskiej, mohylow= 
skiej i suwaikskiej. 

Genezis przydomku „Ré Galanluoimoć. 
Z listu sławnego włoskiego męża stanu Massimo 
d'Azeglio, pisanego do swego przyjaciela Torella, który 
ił ten kazał wydrukować i rozpowszechnić, dowiadu- 
jemy się o powstaniu przydomka „Ró Galantuomo*, 
nadawanego Wiktorowi Emanuelowi tak przez przyja- 
cół jako też przez nieprzyjaciół. Pewnego dnia w 
roku 1640 odezwał się d'Azeglio tak do króla: „W 
historji mamy bardzo mało królów, mężów houorowych, 
tak, że byłoby bardzo zaszczytnie rozpocząć ich 8z6- 
reg.“ „Czyliż ja mam rozpocząć ich szereg ?* zapytał 
Wiktor Emanuel. „Wasza królewska Mość zaprzysią- 
głoś konstytucję i miałeś na myśli Wiochy a nie Pie- 
mout. Postępujmy tylko dalej na tej drodze i nie za- 
puminajmy nigdy, Że na tym świecie król może wy- 
powiedzieć tylko jedno zdanie, przy którom pozostać 
powinien“. „A więc dobrze; nie zdaja mi sę być to 
trudnem!* odrzekł król, „Natenczas mamy króla męża 
honoru!” zawołał dAzeglio. Tak opowiada Torelli i 
wskazuje na list dAzeglia z d. 12. września 1860, 
w którym Azeglio wypowiada, iż jest autorem PE 
(domku „Ró Galantuomo* i że wynalazł „rząd uczciwy“ 

i korespondencja od redakcji. Panu S. Śr 4-4] 
bardzo dziękujemy za łaskawą uwagę. 


(Xadesłan e.) 

Nabożeństwo żałobne za dnszę śp. Wandy 
z Węgierskich Krajewskiej, zmarłej d. 7. bm. w An- 
nowie pod Warszawa w 26 roku Życia, 

W nieskończonym żalu pozostały mąż z dwojgiem 
drobnych dzieci, pochowawszy zwłoki na cmentarzu 
Powązkowskim , zaprasza przyjaciół i znajomych ua 
mszę Żałobną, mającą się odbyć we Środę (27. bm.) o 
godz, 11. w kościele Marji- Magdaleny, jako w miej- 
écu wziętego przed 5 laty ślubn, w którym śp. nie- 
byszczka złożyła dowody niepospelitogo serca i wiel- 
kiego charaktarn, 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety Lwow- 
skiej z d. 25. września. Edykt: Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia Oswalda Amstera o nakazie zapłaty 70 
złr. na rzecz Zygmunta Medweczkyego. Licytacje: 
W sądzie pewiatowym w Kentach d 10. października w 
celu zabezpieczenia dostawy Żywności dla aresztantów, W 
sądzie powiatowym w Krośnie d. 12. października w tym 
samym przedmiocie. W sądzie powiatowym w Nadwórnie 
d. 9. listopada i 7. grudnia realność 1 ` 273—270 tamże ; 
cena wywolania 814) zee Konkursa: Posada poborcy 
podatsowego LI. klasy -- płaca 1100 zł. , ewentualnie je- 
tna stała a jedna prowizoryczna Pai poborcy III. kla- 
sy — lub dwie posady kontrolorów I., Il. i III. klasy — 
i kilka posad oficjatów podatkowych E „ili i IIŁ klasy w 
cbrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbu Posada do- 
zorcy Więźniów przy sądzie obwodowym w ŻZłoczowie — 
ptsea 30U złr. Posada woźnego przy sądzie pow. w Lisku. 
płaca 300 do 350 ztr. 


łacapodarstwo przemysł i handel. 

W kwarautanie husiatyńskiej sprawdzono 
księgosusz. Zakład ten pozostanie aż do dalszego roz- 
porządzenia dla przypędu bydła z Rosji zamknięty. Za- 
rządzono Środki zaradcze w myśl ustawy z dnia 29, 
czerwca 1866 roku i przepisów regulaminu kontuma= 
cyjnego. 

W zakładzic kontumacyjnym w Podwo- 
łoczyskach skonstatowano księgosusz, Zakład ten aż do 
dalszego rozporządzenia dla bydła z Rosji zamknięty, 
Środki ostrożności zarządzono w myśl ustawy z d. 29. 
czerwca 1868. 

Obligacje kolejowe rumuńskie pojda 
Znowu nieco w górę, gdyż rządzruwuński skłania sią 
do pewnych ustępstw. Komitet wiedeński do spraw o= 
bligacyj rumuńskich zawiadamia właśnie swych wybor= 
ców, że rząd rumuński zaofiarował przemianę obliga- 


cyj kolejowych na 50/, papier rządowy, ale wymaga 
przytem zjednoczenia się wszystkich komitetów, zaj- 
mujących się tą sprawą i wyboru przez nich pełno- 
mocnika do traktowania z rządem. Komitet wiedeński 
wzywa posiadaczy obligacyj rumuńskich, aby przystą- 
pili do zjednoczenia zawiązanego w Wiedniu na dniu 
29. sierpnia b. r. i aby w tym celu zgłaszali się do 
dr. Stall w Wiedniu. 

Wykaz wygranych przedmiotów na lo- 
terji fantowej podczas wystawy w Białej: 

Nr. 72 wygrywa dzbanek, 230 łopatę, 357 nóż 
ogrodniczy, 420 scyzoryk, 568 scyzoryk, 829 widly, 
1002 mydełko, 1016 rękawiczki futrzane, 1059 ro- 
bótkę szydełkową, 1132 szal, 1167 mydełko, 1176 
maszynkę do kawy, 1243 Wenerę z gipsu, 1244 dwie 
butelki likieru, 1293 gcyzoryk, 1777 scyzoryk, 1861 
ośm butelek likieru, 1902 biżuterję, 1911 Pytję z 
gipsu, 2007 Melpomene, 2321 łopatę, 2236 przyrząd 
do robienia masła, 2501 scyzoryk, 2674 biżuterję, 
2691 biżuterję, 2704 ulbum, 2741. perfumy, 2793 
dwa  prosięta angielskie, 2887 maszynkę do kawy. 
2892 biżuterję, 2900 scyzoryk, 3114 scyzoryk, 3167 
scyzoryk, 3314 Jowisza, 3348 żelazny kosz na drzo- 
wo, 3354 amerykankę, 3379, przyciskadło do papieru, 
3456 widły, 3621 scyzoryk, 3632 cztery butelki li- 
kiern, 3855 scyzoryk, 4206 przyciskadło do papieru, 
4284 scyzoryk, 4295 grabie, 4312 mydełko, 4506 
garnek, 4523 scyzoryk, 4538 figurkę z gliny, 4550 
dzbanek do piwa, 4339 biżuterję, 4846 przeciskadło 
do papieru, 4858 cztery butelki likieru, 5030 przyci- 
skadło, 5032 piec żelazny. 5119 grupę z gliny palo- 
nej, 5144 dzbanek, 5135 patelnię, 5334 garnek że- 
lazny, 5388 scyzoryk, 5444 scyzoryk, 5483 pług, 
5541 scyzoryk, 5762 półkwart. szklankę, 5832 lustro, 
5954 przyciskadle , 6015 patelnie, 6302 rękawiczki, 
6341 mydelko, 6360 wagę dziesiętną, 6603 figury z 
gliny palonej, 6721 scyzoryk, 6765 piłę, 6862 scy- 
zoryk, 7237 garnitur futrzany, 7401  przyciskadło, 
7413 radel, 7444 łopatkę, 7491 dywan, 4535 scyzo- 
ryk, 7618 półkwarcie do piwa, 7790 mydełko, 7861 
perfumy, 7979 Pytię z gipsu, 8021 scyzoryk, 8044 
beczułkę do ogórków, 8045 dwia butelki likieru, 8058 
biżuterję, 8327 dzbanek blaszany, 8384 maszynę do 
prania, 5475 przyciskadło, 8517 maszyną do szycia, 
8672 ul, 8712 maszynkę do kawy, 8792 maszynę do 
krajania buraków, 8827 scyzoryk, 8860 scyzoryk, 8866 
perfumy, 8888 huśtawkę, 8983 mydelko, 9070 siecz- 
karnie, 9151 patelnię, 9272 maszynkę do szybkiego 
gotowania wody, 9274 garnek, 9370 stół marmnrowy, 
9411 widly, 9427 maszynkę do kawy, 9430 figurkę, 
9493 dzieła Schillera, 9622 dzbanek do piwa, 9674 
przyciskadio do papieru, 9686 grabie, 9721 prosię, 
9749 scyzoryk, 9871 mydełko, 9958 scyzoryk. 

Przedmioty wygrane można odebrać aż do kuńca 
października w biurze wystawy za okazaniem biletu ; 
po tym terminie przechodza takowe na rzecz kasy 
wystawy. 

Gdańst, 23. września (Sprawozdanie tygodniowe) Po- 
wietrze dżdżyste i zimne. Wiatr południowo zachodni. 

W Anglji w tym tygodniu pod wpływem pięknej po- 
gody i znacznych dowozów nie tylko pszenicy krajowej 
ale także zagranicznej, targi zbożowe mało były ożywione 
i chęci do zawierania iuterasów nie było. Mianowicie w 
Loudynie i Hull spekulanci z zakupem ostrożuie po:tępo- 
wali i przezto obniżenie się cen pszenicy o 1 azyl. na kwar- 
terze spowodowali. 

We Francji niski stan wody w rzekach, ograniczając 
fabrykację mąki zaczyna wywierać pewien wptyw na tran- 
zakcje zbożowe. Sprzedaż jest trudniejsza, a chociaż pomi- 
mo wielkich dowozów, takowe wystarczają na bieżące po- 
trzeby, więc ceny nieco się zachwialy. Pszenica świeża kra- 
jowa, po większej części podrzędnej kondycji jest zanied- 
bauą, towar zaś stary i zagraniczny mniej chętnych znaj- 
dują odbiorców po cenie zeszłego tygodnia. 

yto mało ofiarowane i nieco w cenie się podniosło. 

Jęczmień żądany i droższy. 

Na naszym placu zeszłotygodniowe podwyższenie się 
cen pszenicy nie tylko, że w tym tygodniu nie utrzymało 
się, lecz przeciwnie poi naciskiem niepomyślnych depesz za- 
granicznych pazenica z wyjątkiem wyborowego gatunku o 
2 talary na 2uQ00 fot. mniej byia płaconą. 

Żyto mało dowożone, po cenach zeszłej soboty. — 
Jęczmień nieco się w cenie podniósł, 

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy cstn. 42.000, czy- 
li ton. 2.100, żyta cetn. 13000, czyli ton 650. 

| Płacono za 2000 funtów wagi celnej czyli jelnę ton. 
wag. hol. Tal. srb. do Tal. srb. 
Pezen. starej wysoko pstrej 


i szklistej 127—130. (9e s 82— 
Pszen. starej jasno pstrej 124—128. 76.— „ 78.15 
»  » petroj 124—128. 73—  „ 77.10 
„  śwież. jasno pstrej C02—128. — — „  78.— 
Poren. œ wysoko pstrej 
I szklistej 129—133. 798.— „ 81— 
Żyta polskiego starego 122--124, 45.5 „ 48— 
śwież. krajowego  121—128. 48.— „ 51— 
Jęczmienia śmieżego 102—107. 43.— „ 46— 
Grochn 45,17 e 46.— 
Grochu średniego = M, — = 
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Aleksander Makowski i Sp. 


Sejm galicyjski. 

Posiedzenie VIII. dnia 25. września. (D:koń- 
czenie), Wybór i skrutynia wyboru komisji gmin- 
nej zajęły przeszlo 1'/, godziny, chociaż komisją 
jeszcze w sobotę była uchwalona, 1 przez całą nie- 
dzielę „postowie mieli czas najwygodniejszy porov- 
zuriieć co dò składu tej ważnej komisji. 

Do komisji gminnej przy Ściślejszem głoso- 
waniu (aa 109 głosujących), dobrano jeszcza Mi- 
chalskiego i Dunajewskiego, tak, że do komisji 
tej należą : 

: Ziemiałkowski, Baum, Chrzanowski, Kirchma- 
jer, Paszkowski, Jaworski Apolinary, ks. Kaczala, 
Michalski (włościanin z Mazurów) i Dunajowski. 

Gross ieferował o kilku wnioskach Wydzia- 
łu krajowego, dotyczących przyzwolenia na pobór 
myta. Zgodnie z wnioskami uchwalono przyzwo- 
lenia poboru : 

1. Mostowego: Okregiwi dworskiemu w Gó- 
rze Ropczyckiaj łącznie z gminą Burkiem wielkim. 

, 2. Przewozowego na rzece Sania pod Lis- 
kiem na drodze powiatowej Baligrodzkiuej według 
taryfy III. klasy na lat 3, i 
3. Mostowego dla gminy Czerkawy. w powie- 
cję Samborskim na lat pięć podług taryfy lszej 
a8y. 


DZIENNIK POLSKI. 


4. Drogowego dla Rady powiatowej Wado- ; 


wickiej na drodze Wadowicko-Suskiej. 
5. Zniżenia taryfy przewozowej od osób na 


przewozie w Kasperowcach przez Seret. 


Obowiązkiem tedy komisji budżetowej będzie, 
równocześnie z przęjęciem zmiany w obliczaniu i 


, poborze dodatców ma potrzeby krajowe, obliczyć 


6. Przewozowego dia obszaru dworskiego w 


Woli Mieleckiej od przewozu na Wisłoce na lat3. 

T. Przewozowego na Dunajcu dla obszaru 
dworskiego w Gnmuiskach. 

8. Przewozowego na Wisłoce dla obszaru 
dworskiego w Zarnowie na lat 5. 

9. Przewozowego na Styrze dła obsz. dwor- 
skiego w Szczurewicach. 

10. Przewozowego na Dnanajcu dla obszaru 
dworskiego w Tropiu pow. Sindeckiego. 

11. Drogowego na drodze Brzozowsko- Doma- 
radzkiej dla Rady pow. w Brzozowie. 

Po załatwienin tych spraw odczytano jeszcze 
kilka nowych wniosków, a mianowicie : 

1) Posła Spławińskiego o wyznączenin 
z fuaduszów krajowych dodatku do pensji dla 
wszystkich nauczycieli szkół ludowych , którzy po- 
bierają niżej 300 guldenów płacy rocznej. D datek 
ten ma być udzielony w wysok'ści 15 — 20% 
płacy. 

2) Posła Polanowskiego o nznanie dro- 
gi z Krystynopola do granicy królestwa (w kie- 
runku Tomaszowa), tudzież drogi Lubycza-Beł.- 
Uhnów za drogi krajowe, a to z uwagi na proje- 
ktowaną ze Lwowa do Tomaszowa kolej żelazną , 
dla której drogi pormieniona mają być liniami do- 
wozowemi. 

3) Posła Szujskiego i Dunsajew- 
skiago o uznanie drogi Nowy Sącz- Tylicz i 
stary Sącz-Granica węgierska za drogi krajowe. 

Wogóle 5 wniosków drogowych wpłynęło 
wczoraj do sejmu, a wywołał je przedłożony wła- 
śnie sejmowi przez Wydział krajowy projekt siec! 
dróg krajowych, który zawiera znaczne luki i nie 


! uwzzlędnił żywotnych potrzeb najbardziej produk: 


cyjnych okolie (o. p. Bełzką i Sokalską tudzież 
Brzeżańską w kierunku kolei Lwowsko-Czernio- 
wievkiej : od Rohatyna do Bursztyna i Chodorowa. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 21/, popo- 
łudriu. Nastepne posiedzenie jutro. Na porządku 
dziennym: 1) Pierwsze czytanie projektu wydzia- 
łowogo o sieci dróg krajowych; 2) pierwsze czy- 
tanie wniosku Wydziału krajowego o ustanowieniu 
inspektora srpitalów krajowych; 3) pierwsze czy- 
tanie wniosku Majera o sprawozdaniu z czyt- 
ności krajowej Rady szkolnej; 4) pierwsze czy- 
tania wniosku Firleja o pomnożenia posterun- 
ków żandarmerji na prowincji; 5) pierwsze czyta- 
nie wniosku Szujskiego o budowę drogi ko- 
murikacyjnej między Tarnowem a Nowym Sączem ; 
6) pierwsze czytanie wniosku Wodziekiego 
Ludwika © uzupełnienie $. 44 regulaminu sejmo- 
wego. Nakoniec 

1. Sprawozdanie komisji szkolnej z wniosku po- 
sła Czerkawskiego 0 zaprowadzeniu języka polskie- 
go jako wykładowego w akademii technicznej lwow= 
skiej. Sprawozdawcą jest St. Tarnowski. Komisja 
oświadcza co następuje: Na posiedzeniu z d. 19. 
września r. b. odesłany został do komisji szkolnej 
wnicsak posła Czerkawskiego, żądający wprowadze- 
nia języka polskiego jako wykładowego do akade- 
mii technicznej lwowskiej. Rzecz ta wprawdzie już 
jest rozstrzygnięta rozporządzeniem cesarskiem 2 
dnia 26. sierpnia rb., które stanowi , iż począwszy 
od najbliższego kursu szkolnego te nauki, do któ- 
rych znajdują się profesorowie dostatecznie polskim 
językiem władający, a następne wszystkie w po- 
mienionej akademii wykładane być mają po polsku. 
Chcdzi więc dziś o to tylko, ażeby wysoki sejm 
odpowiednią uchwałę swoją zmianie tej dla zakładu 
samego i dla kraju pożądanej, nadał moc prawa. 
Tłumaczyć potrzebę i korzyść takowego zmiany 
tej ubezpieczenia, byłyby rzeczą zbyteczną. Komi- 
sja szkolna zatem, nie rozwodząc się nad jasnymi 
i zrozumiałymi powodami, dla których wniosek po- 
sła Czerkawskiego bez zmiany przyjęła i tak go 
wysokiej Izbie przedstawia, wnosi: Wysoki sejm 
raczy uchwalić wniosek następnjący : 

Ustawa wzgledem języka wykładowego w 
akademii techaicznej lwowskiej. Zgodnie z uchwa- 
łą sejmu królestwa Galicji i Lodomerji, łącznie z 
wielkiem księztwam Krakowskiem rozporządzam : 

Art. I Językizm wykładowym w akademii 
technicznej lwowskiej ma być odtąd język polski, 
Tylko nauczycielom innych jezyków, wolno będzie 
używać do wykładu tego ję?yka, którego uczą, o 
ile tego wymagać będzie dobro udzielanej przez 
nich nauki, i dozwoli postep ich uczniów. Inne 
wyjątki od powyższej zasady zaprowadzone być 
mogą jedynie za zezwoleniem władzy nstawo- 
dawczej. 

Art. II. W miarę, jak się praktyczna tego 
okaże potrzeba, profesorowie, nauczyciele i docenci 
obzzajamiać bzdą uczniów z termiuologią ruską w 
przedmiotach nauki, którą wykładać będą. 

Art. III. Polecam mojemn ministrowi oświe- 
cenia wykonanie niniejszych posianowień, które już 
z rokiem szkolnym 1872 mają wejść w życie. 

Wczoraj © godz. 5. po połndnin miała posie- 
dzenie komisja hipotaczna, a o godz. 7. komisja 
prawnicza. | 

Dziś o godz. 10. 7 rana cbradowała komisja 
propinacyjna. 


W komisji budżetowej powstały znaczne wąt- 
pliwości co do przedłożenia Wydziału krajowego, 
proponującego obliczanie dodatków na potrzeby kra- 
jowo i państwowe nie od czystej kwoty opłacanego 
podatku bezpośredniego, ale jak rząd projektnje, 
cd kwoty łącznej podatku i dodatku nadzwyczaj: 
nego. 

„ W motywach przytoczonych przez Wydział 
krajowy za tą zmianą podniesione są tylko wzglę- 
dy rachunkowe i buchhalieryczns .względy na u- 
łatwienie manipulacji w nrzędach nodatkowych, 
które się zajmują ściąganiem rzeczonych dodatków. 
Tymczasem reforma ta, któr. nam przedstawiają 
jedynie jako manipulacyjną, ma donsśność ważuą 
finansową, bo znaczy tyle, co podwyżs:enie doda- 
tków niemal o drugie tyle, co taraz wynoszą. 

Dla skarbu krajowego i dia kas powiatowych 
byłoby to bardzo rzeczą pożądaną, ale kox'rybuenci 
są srodze zaniepokojeni; mniemają bowiem, że w 
razio modyfikacji obliczenia pozostanie ta sama 
skala procentowa tych dodatków. 
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także, jaką nadwyżkę da tea nowy sposób poboru, 
bo od tego załeżyć będzie inny wymiar dodatków 
od każdego guldena, a jednocześnie i wszystkie ra- 
dy powiatowe będą musiały zmienić procent doda- 
tków na potrzeby powiatowe. Wprawdzie zmiana 
ta rozumie się sama przez się, ale trzeba ją jasno 
wytłnmaczyć, bo inaczej propozycja manipulacyjna 
Wydziałn i rządn napotka na silną podejrzliwość 
i nieprzeiamaną opczycję mas, 


Wydział krajowy przedłożył sejmowi projekt 
bndowania nowsgo gmachu szpitalnego w Krako- 
wie. W sprawozdanin dotyczącem czytamy: W 
Krakowie znajdują się obecnie dwa szpitale publi- 
czne, z których jeden szpital św. Łazarza, mie- 
szczący się w gmachu własnym obejmuje : 

a) oddziały chorób sporadycznych, b) zakład 
położnie, i c) zakład podrzutków, drugi zaś szpi- 
tal św. Ducha, z oddziałami «) obłąkanych, b) sy- 
filitycznych, mieści się w budynku, będącym wła- 
snością miasta Krakowa. 

Ze względn na powszechnie nznąną potrzebę, 
postanowił b. senat miasta Krakowa i j. 0. na ra- 
dzie dnia 8. lipca 1834 r. przystąpić do budowy 
nowego gmachu szpitalnego dla 330 do 408 cho- 
rych, na gruncie folwarku Blich będącego własno- 
ścią Sióstr miłosierdzia. 

Na wymurowanie fundamentów, i na zakupno 
materjałów wydano od r. 1835 do 1837 125.198 
zip. 19 gr., z ktirych za sprzedane materjały o- 
trzymano na powrót 13.651 złp. 16 gr. 

Da'sza budowa zaniechana z powodu brakn 
funduszów, miała być przez c. k. rząd podług no- 
wego w rchn -L860 przez œ. £. ministórst 
zatwierdzonego planu dalej prowadzona na starych 
fundamentach. 

Tak dawno uzaana potrzeba nowego gmachu 
dla szpitalu nie zmniejszyła się przez poprawienie 
i rozszerzenie starego szpitalu św. Łazarza, owszem 
powiększyła się jeszcze z powodu, iż zachodzi oba- 
wa, ażeby reprezentacja miejska tzierżawy gmachu 
św. Ducha mie wyporiedziała, i nie postawiła nas 
w konieczności najmowania innego doluu, może 
jeszcze mniej stosownego i przerabiania go wielkim 
kosztem. 

Potrzebę tę u.uał już wysoki sejm, wyznaczą- 
jac na budow: gmachu s:pitalnego w Krakowie w 
latach 1868, 1869 i 18:0 po 15.000 złr. z fun- 
duszu krajowego. 

W takim stanie rzoczy sąizimy, iż należy jak 
najspieszniej przystąpić do budowy gmachu szpi- 
talaego i oddzielnego domu na pomieezczenie ed- 
działn szpitalnego dla 60 do 80 obłąkanych. 

Ponieważ zaś plac pod te budowle przezna- 
czony, jest własnością zgromadzenia sióstr miło- 
sierdzia, należy więc zacząć od jego nabycia wraz 
z stojącemi na nim budynkami, których właści- 
cielki nie cheą odłączyć i dla siebie zatrzymać. 

Przyjmując za nodstawę obliczenie kosztów 2 
r. 1860 wypadaą.na zamierzoną budowę przezna- 
czyć około 400.6U złr. w. a., a Że zebranie tej 
sumy przaz roczaą subwencję 15.000 złr. wyma- 
gałoby dwudziestu kilku lat czasu, sądzimy prze- 
to iż najstosowniejszem będzie użycie na bndowę 
funduszów , będących własnością szpitalów krako- 
wskich. 

Kapitały te jeszcze na hipotekach znajdujące 
się wynoszą 144.135 zł. 40/, ct. w. a. zaś w ró- 
¿nych papierach publicznych 238,880 sł. imiennej 
wartości, razem więc przeszło 300.000 zł., do czego 
dodawszy subwencję przez wys. sejm udzieloną w 
kw 'cie 45001) zł. i spodziewany dochód 7 prze- 
daży dóbr szpitalnych (80.000 do 100.000 zł.) zbio- 
rze się do 450.000 zł., czyli więcej jak na budowę 
potrzeha. 

Kapitał na ten cal zużyty, zostałby następnie 
funduszowi szpitalnemu zwrócony z fundnszu kra- 
jowego w kwotach, jakieby wys. sejm na to co- 
roczn:e przeznaczał, i to bez procentu, ponieważ 
niedobry szpitalne i tak fundusz krajowy będzie 
musiał pokrywać. 


y Wiednia. 

Augsb. Allg. Zig. nerobiła dość sporego ha- 
łasu w Wiedain. Doniosła bowiem w koresponden- 
cji za stolicy austrjackiej, że cesarz zamierza ab- 
dykować na rzecz któregoś z arcyksiążąt (podobno 
Rajnera). Wiadomość te powtórzył Tagblatt i zaj- 
muje cna publiczność wiedeńską tem bardziej, 
ileie organa hohenwarthowskie, tudzież sam Ho- 
henwarth kilka razy dalido poznania, żewłaściwym 
motorem dzi'ła przywracania pokoju wewnętrznego 
jest Sam mouarcha. Zdaje się, że to osobiste za- 
angażowanie osoby monarszej do sporów konstytu- 
cyjnych dało powód do tej pogłoski w chwili, kie- 
dy sporygte zamiast się uspokajać i łagodzić, jesz- 
cze większe przybierają rozmiary. y 

Dotąd nie ma jeszcze pewnych doniesień, czy 
sejmy niemiecke - konstytucyjne odmówią wyboru 
delegatów do Rady państwa, lub, czy wybiorą ta- 
kich, krzy wybram nie wejdą do Rady państwa. 

Praw dopodobniejszą jest ta druga alternatywa, 
bo przez nią zamierzają wiernokonstytucyjni unl- 
kać rozwiązania senów, a ewentualna rozpisanie 
wyborów bezpośrednich odsunąć aż do chwili 76- 
brania się Rady państwa. Zresztą zachowują sobie 
nawet wolną rękę działania: nawet wolność wejścia 
do Rady :sństwa, i przeszkodzenia, by ta nie miała 
2/s cześci głosów rozporządzalnych do zmiany kox- 
stytucji. AA 

Czytamy w wczorajszej Tages-Presse: „Kry- 
zys ministirialna została zażegnaną. Uważa się to 
jako rzecz powszechnie znana., Dzienniki, którym 
wczoraj jeszcze zdawało się, iż mogą wskazać 
dzień i pedzing, gdy hrabia Hobenwarth opuści 
hotel na placu żydowskim, dzisiaj opowiadają „do- 
wcipne anegdoty“, w których wyraża się pewność 
prezesa ministrów i irwałość jego rzadów. Pester 
Lloyd mniema, że hrab'a Hohenwarth czerpie głó- 
wnie swą pewność z taj okoliczności, „że przeci- 
wnicy jego nie mają odwagi uderzyć na rząd*. 
Być może, że to i prawda. ale nie na tem opiera 
się trwałość ministerstwa Hohenwartba ; raczej za- 
leży cd tego, Że usiłowania ugodowe muszą być 
doprowadzone ds puakiu, na którym się okaże, czy 
porozumienie się jest możliwem, czy też nie. Dzien- 
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nik peszteński zdaje się mieć to na myśli, gdy w usta 
Hohenwartha kładzie te słowa: „jest i dla niego grani- 
ca w czynieniu ustępstw Czechom. Zupełnie słusznie. 

„I tak jest nie cd wczoraj, ale od samego po- 
czątku. Granicą tą jest zachowanie jedności mo- 
narchii i nienaruszanie konstytucyjnych warunków. 
Z tego powodu zgoła jest mylnem zapewnienie 
Pester Lloyda, że oświadczenie ministerstwa Ho- 
henwartha w sejmie dolno-anstrjackim spuściło co- 
kolwiek z tonu w porównaniu z reskryptem ce- 
sarskim do sejmu czeskiego. Oświadczenie wypo- 
wiada io samo, eo bez uprzedzenia dawało się 
wyczytać z orędzin cesarskiego : warunkowe uzna- 
nia praw korony czeskiej i wezwanie Czechów, aby 
postarali się pogodzić takowe z istniejącą konsty- 
tucją 


„Gdy wiadomość o kryzys" ministerjalnej po- 
grzebano, & pewne dzienniki wiedeńskie nie mogą 
się obejść bez genzacyjnych wiadomości, wystąpiły 
one z pogłoską o domniemanej abdykacji cesarza i 
twierdzeniem, że ministerstwo Żądało rozwiązania 
sejmów niemieckich, ale cesarz temu się sprze- 
ciwił. 

„Kłamstwo co do abdykacji jest widoczne. Co 
zaś dotyczy rozwiązania sejmów niemieckich, to nie 
nie ma do tego żadnej podstawy, ponieważ rozpi- 
sanie bezpośrednich wyborów do Rady państwa wy- 
starcza do usunięcia ewentualnych uchwał wzglę- 
dem nieobesłania Rady.“ 

Ponownym pogłoskom o dymisji Holzgethana 
i Habietinka z ministerstwa zaprzecza wczorajsza 
Wiener Abend Post. 

Na manewra honwadów pod Wacowem wyje- 
chał z Wiednia minister Kuhn. Jest tam wielu o: 
ficerów zagraniczuych , nawet parę moskiewskich. 


"20. mia godz. 10. m. 40 rano Akcje 
krody»»'e 293.30; Anglo-auatr. 257.30; Kolei Karola Ludwika 
258.25;,*<lai połndn. 192.10. franco-austr. 12110 Tramwaj 
214.20. ankn Union 264,30. Losy z r. 1860 98.75 Napol. 
9.55; Uspoaob. stałe 
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Feiegratoware kursa wiedeńsstu. 
Wiedeń, d. 25. września, l. godz. 50 min. 

Jednolity dtug państwa w banknotach 53 z4r. 60 ct., 
w srebrze 68.90 Losy pożyczki z 1860 r. 93.75; Akcje ban- 
ku wiedeńskiego 17390, Akcje banku kred. 292,—; Londyn 
119.20; Sretac *90.10; Napol. 9.55, Dukat 5.75; 

- Akcje banku :cenko-austr. 121.10 węgierskiaakcje kre- 
dyt.118,—, Akcje hoire ang. austr. 256 25; Banku Związk 
264,—; kok. aroi- oiwika 257,5C kolei siedmiogrodz. 
17375; kolei poò'wdði 191 20; kolei alfóldzkiej 180.78; kole: 
państwowej 37357, »>:*i lwowsko-czerni>w. 110.75; kola; 
węg. półn. 161.75 kolei póła. 211.25; kolei Rudolfa 162 80; 
kolei węg. wschodniej 116.25, kolei Elżbiety 23425; galicyj- 
skie oblig. i1demnizacyjne 75.25; losy z roku 1864 136 40; 
Usposob. bardzo ciche. 

Wiedeń dnia 45. września *. godz. — mia. 

Akcje kole: koszycko-oderb. 137.— %redytowa 294.40; 
banku ang. nustr. —.—; banku obrotowego 184,—; kolei 
Karola-Ludwika 257,50; kolei połud 191.50; banku frankc- 
austrjackiego 121.10; losy poż. turenkiej 59.25; bankn bu- 
down. 82.50; Losy węg. poż. 100.—; kolei państw. 378.50; 
wied. Związku ban. 221.50; Napoleondor 9.55; Wiedeńska 
Tramway —.—; Josy zr. 1860 —.—; £npkowska 16150 
Usposobienie: —. 

Paryż. Bauta — .— ; Lombardy; — — Usp. — 

Berlin Mosk. noty bank. 80.'/ zast. akcje kredyt 
161*,; lombardy 105.*/, akcje galicyjskie 107 */,, kolei ruń- 
atwowoj 210.%/,; kolei rumuńskiej 40.%/, sustr. noty hws- 
kowe 83.%/,. Usposobienie stałe. 


Wrooław. Pszenica 93. łyte 65. owies 29, rzenak 


zim ł— 
Cennik zby bandì. i przeim. | Pisces | Zadsis 
we Lwowie dnis 25. września R zl ZE 
zir. | et. złe. | c$ 
i. Akajs za sztukę. -ae 1" "M 
Kolei gal. Kar. Ludwika - . 257 - 258 — 
Kolei Lwow.-Czera. Jassy . . 172 — pn% — 
Banku hip. g. z wpł. 50%, >- 121 50 | 123 50 
AD czerlańskiej « « « « » = == 
Galio. Banku krajowsgo . . © » 62 50 64 50 
il, Listy austewne za 100 złr. & | i 
Tow kred. gal. w. a. 5%, „ . . | zf 450 85:15 
Tow. kred. gal. w. 4 4%. .. Is] 15 — 75,75 
Banke. hipot. galic. 6%, . . ea |2 89 50 90, — 
Galic. zakiadu krad. włościań. e . taf 91 50 92 50 
HE Obilo! za 100 ztr. n 
PJ 


= ks. Bukovińs. . e 
Potyczki głodow. z r. 1866 po 7%/, 
Pierwvz. kol. gal. K. L. I. 

s s ” 11. 1-4 
. s Ew. Czn w 5 
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| 
Indemnizacyjne galic. s.a. >» 25,60 4 ia 
R wk. Krakows. » e ZIT — [Zi 
em. . A * | 
a a E: t= 
$ ma 
|| 
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Dukat Molendertki . eynt. 14 570 BIB 
bakat cesarski 4.044... 6 b 72 5180 
tapoleondór a a a 9 48 9,56 
Półimperjał rosyjski + . « . 9 m 9,90 
Rabel srebrny rosyjski . . . * » 1 90 1,96 
„ papierowy s.. s « * » » AE 1[6E 4 

Bunznoty polskis za 100 złr. pol. - 

Talsr pznski srebrny . ases — — E 
Pruskie bilety kasowe | 1 79 fsi 
Arahe» 120 — tya 


no ORNE NEON ć 
Przyjechali do Lwowa d. 25. i 26. września. 

Hotel Zorża. Adam książę Poniński, z  Dobrostan. 
Władyslaw Ciepielowski, z Suszczyna. Władysław Fedoro- 
wicz, z Okna. Władysław Younga, z Przemyśla. Hipolit 
Łączyński, z Biatiatycz. Władysław Wszels:zynaki, z Ko- 
peczyniec. Mieczysław Mniszek, z Stubienka. 

Hotel Europejski. Antoni Bobrowiecki, z Koziego. 
Walenty Rycharski, z Br.ozowa. Zygmunt Zukier, z Ho- 
rosznicy. 

Hotel Angielski. Michał bi. Karnicki, z Roguzna. 
Feliks hr. Romer, z Inwaldu. Jan Czajkowski, z Sarnik. 
Wiktor Seredowski, z Stoburza. Stefan Podwysocki, z Pv- 
doła. Romuald Rozałowski, z Podola, Karol Wysoch. , z 
Oczaez. 

Hotel Langa. Br. Tcherwary, z Wiednia. 

llotel Kuhna. Emil Płocki, z Jawcza. 

Hotel pod Jeleniem. Jan Weissmann, z Czer- 
niowiec. 


Kilka młodych krów i jałówek 


rasy szwajcarskiej, także 12 sztuk 
podolskich podpasionych wołów są 
na sprzedaż w Równi poczta 
Ustrzyki dolne. 1813 1—3 


Do handlu Nasion 


kanla bl 


plac Marjacki 1. 19 miasto 
nadeszły 
prawdziwe 


cebulki kwiatowe Haarlemskie 
i sprzedaje takowe po następujących 
177434 cenach : ' 
1 tuzin Hyacentów pełnycb, do pędzenia 
lub ogrodowych ua wybor, niebieskie, białe, 
czerwone lub żółte « « <...  : 220 
sztuka 20 
1 tuzin Hyacentów mięszanych do pędze- 
nia lub ogrodu « s * sses ee e 2— 
sztnką 1 
1 tuzin Tulipanów pełnych do pędzenia 
(Due van Thol) . . .- 60 
l tuzin Tulipanów pełnych, nadzwyczaj 
wielkokwitnące 50 
l tuz. Nareyzówipachuiąc. (Jonquilles)1.— 
sztuka 12 
1 tuz. facetów różnobarwnych . . 1:70 
sztuka 18 

1 tuz. Seilła siberica praecox . . ; 
sztuką 
okusów różnobarwnych . . 


do arm; y T 
do obrony kraj, uficerów do rezerwy, 
jednorocznych oehotników, tudzież dla 
chcących wstąpić do akademij wojsk., roz- 
poczyna się z dniem 1. października. Mo- 
Żna uczęszczać na pojedyńcze tylko przedmio- 
ty wojskowe, tudzież na naukę szermierki, 
gimnastyki, strzelania do tarczy i języków 
francuskiego i angielskiego. Zakład przyjmuje 
także na wikt i mieszkanie. 

Zgłaszać się można do podpisanego co- 
dziennie między godz. 5. a 7. po poł. w t. z. 
pałacn Cybulskich na Podzamczu naprzeciwko 
dworca kolei brodzkiej nr. 3863/,. Także n- 
dziela bliższych informacji administracja 
„Dziennika Polskiego.* , 

Lokal powyższy służyć będzie tylko na 
umieszczenie konwiktorów. Położony w pięknej 
okolicy, na świeżem powietrzn, oddalony od 
gwarn - aiis odpowiada on wybornie 
swemu celowi. Dla dochodzących urządzony 
będzie lokal na wykłady w mieście. 

F. Koestlich, 


nadporncznik obrony krajowej. 
kła 


1584 12—? Dyrektor zakładu. 


Reainósc 


podor. 68, Browar Proohba- 
akiobk. zwana, z różnemi zabudowaniami, 
ogrodem i obszernym podwórzem, jest na skład 
lub fabrykę na cżas dłnższy do najęcia, Bliż- 
sza wiadomość n właściciela domu, nr. 141 m. 
przy ulicy wyższo ormiańskiej. 1801 3—3 


Wit. W. Smochowskiego 
BIURO KOMISOWE 


i Ajencja powszechna 
, we Lwowie 
pod liczbą 306 miasto, ulica Nowa, 


ma na sprzedaż: 

a) majętność ziemską w blizkości kolei, z 
obszarem 1243, morgów w jednym zaokrą- 
glonym kawałku, z lasem, propinacją, z bn- 
dynkiem mieszkalnym murowanym o Śmiu 
pokojach, i wszełkiemi zabudowaniami go- 

,,Spodarczemi, za cenę 120.000: 

v) majętność ziemską w pszennej glebie 
w bliskości stacji kolejowej, składającą się 
z tysiąc kilkaset morgów obszaru, z lasom, 
propinacją, budynkiem mieszkalnyn: bardzo 
ładnym i wszelkiemi zabudowaniami za ce- 
nę złr. 180.000 ; 

c) majętność ziemską w pszennej glebie z 
obszarem przeszło 600 morgów, lasem, pro- 
pinacją į budynkami nowemi murowane m, 

„W cenie złr. 55.000; 

d) majętność ziemską w pszennej glebie z 
obszarem morgów, lasem propinacją, 
młynem i potrzebnemi zabudowaniami w 
w cenie 52.000; 

e) majętność ziemską z obszarem 1400 m., 
lasem, propinacją i budynkami, w cenie 
zła. 110.000: 

/) majętność ziemską w blizkości kolei, z 
obszarem 900 morgów, lasem, propinacją, 

budynkami itd. w cenie złr. 96.000; 

S$ C-Zł5M8Ą 6 dwie mile od stacji 
ej w dobrej 
, z lasem, młynem, propinacją i 
demi budynkami w cenie zł. 36.000; 
ność ziemską przy gościńcu muro- 
, obejmującą 755 morgów obszaru, 
, propinacją, młynem i wszystkiemi 
aniami w cenie złr. 40.000: 


l) reainość wiejską o 1%: mili od mia- 
steczka, obejmującą 15'/, morga obszaru. z 
domem mieszkalnym nowym o 2ch pokojach, 
kuchni i z potrzebnemi budynkami gospo- 
darczemi, za cenę złr. 4.000; 

Oprócz wyżej wymienionych może 

biuro nastręczyć różne majętności i 
o różnej cenie od złr. 15.000 do ztr. 

m)różne kam. we Lwowie i 

n) różne realności we Lwowie 
wincji ; 


po różnej cenie; 
i na pro- 
1611 21-? 
oszuknje : 
a) knpna dóbr ziemskich większych lub 
mniejszych; 
b) dzierżawy dóbr ziemskich różnej wiel- 


ELIM 


A.S TRIPA SNY! 


otrzymali 


1781 6—6 


ogromny transport kaloszy 


i sprzedają : 
DAMSKIE po 8446 i DO centów a MĘZKIE po złr M. 
Zamówienia z prowincji załatwiają odwrotną pocztą. 


Odbiorcom większych ilości ustępują 10'/,. 


Zarząd Tartaku. parowego 


drzewa opałowego 


glebie z obszarem 351 | § 


Najnowsze modele 
| obić papierowych dekoracje „sufity 


W SKŁADZIĘ PAPIERU 
Rudolfa Wissmallera 


przy nlicy Szerokiej naprzeciw apteki pana 
Mikolasza — Skład ten wyrabia oraz mono- 
ramy w kolorach na listach i kopertach ; 
00 kart wizytowych po 50 centów, większe 
pe 60 cnt. i przyjmuje zamówienia na karty 
itografowane. 1768 5—6 


Ant. Pawlikowski 


Dr. Med. i Chirurg., Mag. Akuszerji, 


wróciwszy z zagranicy osiadł we Lwowie i 
zajmuje się szezegółowo leczeniem cho- 
rób kobiet i dzieci. — Mieszka na rogu 
ulicy Pańskiej i Kamiennej 1. 856. I. piętro. 
ała od g. 10—12 rano aod 2—4 po połu- 
niu. 


C. k. upoważniona 


przy 


we LWOWIE 


J żem: Das ZWANY GLAS 


1797 3—10 


pierwsza galicyjska 


przygotowawczaszkoła do służb; 
telerafach 1 kolejach Zalaznych 


przy ulicy Sykstuskiej pod liczbą 685. 


Dla gorzelń 


poleca 


Optyk Maur. Boskowitz 


rog Szerokiej ulicy, przy placu Marjackim we 
Lwowie : 

Manometry (do kotlów parowych) po zł. 16, 18 
20, 22 do 40. 

Termometry zacierowe od złr 150,2, 
2:50 do 3. 

Termometry oraz Sacharometry do o- 
znaczenia procentu od ct. 70, 1 50 do 2.50. 

Tralles (Alkobolometry, ostemplowane wagi 
spirytasowe) od złr. 2.50, do 3 

Sacharometry (ostemplowane także z ter- 
mometram od złr 140, 1:60, do 3, zwykłe 
wagi do odmierzenia wódki, octu, wi- 
na, cukrn, miodu. od ct. 50 do 1.50 

Kwasomierze Liidersdorfa od złr. 2, 2-50, 
do 3 zir. 

Probierze do kartofel od złr. 1, do 150, 

Termometry do okien, kąpieli i do posta- 
wienia. 

Rary do odmierzenia stanu wody. 

Reparacje manometrów uskuteczniają się 
tanio i rychło. 18 7 1—4 


s _ Rządca dóbr '* 
ukończony agronom, mogący udowodnić 
najchłubniejszemi świadectwami ukoń- 
czoną praktykę, akademię i zarząd dóbr 
w Prusach a następnie w Galicji, dają- 
cy przy średnich stosunkach gospodar- 
czych 10%, czystego dochodu, paszu- 
kuje posady. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministricji Dzienatka Polskiego, 


Tekla Sozańska 


nauczycielka tańców, 


powróciwszy do Lwowa uwiadamia Szanowną 
Publiczność. że rozpoczyna z dniem 14. 
września 1831 

kurs lekcyj tańców. 

Panowie i damy żŻ czący mieć w tym 
względzie udział raczą łaskawie się ść 
przy wyższej Ormiańskiej ulicy p. l. 128 na 
I. piątrze. 1783 3—? 


Da aS a dana mnr aaa cte ZE: 


Zreorganizowany zakład ten obejmaje obecnie 


„dwa główne kursy i specjalny kurs wieczorny. 


I. kurs komercjalno-techniczny o ruchu kolejowym istużbie przy telegraľach kole- 


jowych dla osb życzasyrh sabie nmieszezenia przy ko'ci żelaznej, 
11. kurs wyłiezny telegrafii polączony z naww języgów Trancuskiego i angielskiego 

dla tych. ktorzy przy rządowym telegralie pragua hyc unieszczeni, 
wreszcie specjalny kurs wieczorny w komercjatyych przedmiotach kolejowych dla 

1315 1 7 osób trudniących s'ę handlem r przemysteni. 
> Ly "n Si M Że 7 r p a "joe FON AT | H + . 

JA tigo ODWET l „A tymże zakładzie kurs osobny języka froneusxiego i angielskiego. 
Wykłady we Wszystaich wyż wymienionych oddnalacli rozpoczna się z iL 1 nażdziarn 
isy r czynzją si i 25 a ngis id riarn. 
Wpisy rozpoczynejąsig z duiem 25. września r. b. Programów możua nabyc gratis 


w tokalnosci zasłau. 


Od dyrekcji szkoły przygotowawczej 


I FA 


| 


3Ę 


ulica Jezuicka nr. 175°/, 


dla służby przy telegrafach i kolejach żelaznych. 


zaopatrzony został przez oso bisty ww y DOr 
w Paryżu, Berlinie i Wiedniu w 
KAFTANIKI SUKIENNE i pluszowe na cenę zœ. 250. 3, 4, 5, 6, 7 i wyżej, 


PALTOCIKI na cenę ze. 8. 9, 10, 12, 14, £6, 18, 20 itd, 
aksamitne na różne ceny. 


jedwabne na cene złr. 1%, 18, 20, 24. 26, 30, 34, 40, 


dto 
dto 


ZARZUTKI teatralne i balowe, 

KOSTIUMY damskie na cenę zir, 15, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 80, 90, 100 i 120, 

BASZLIKI HAFTOWANE na cenę zir. 6, 8, 10, 11, 13, 15, 

CHUSTEK i SZALOÓW ogromny səpas na cenę złr. 8, 350, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 
14, 16, 18, 20 i wyżej. 
Wielki wybór obecnie ulubionych włóczkowych z jedwabiem przerabianych pelery- 

nek, rotond, paltocików i beduinek na różne ceny. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniaja się jak najrychlej i najpunktualniej. 


Towarzystwo |. 
Towarzystwo Il 


1738 2—? 


TOWARZYSTWA GRY. 


Mam zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, 
iż sprzedaję wszelkiego rodzaju losy na spłaty ratami, 


tak pojedyńczo, jakoteż w formie Towarzystw gry, a szczególnie polecenia godnemi są następujące: 

20 węgierskich losów premiowych po £00 zir. w.a. na 20 uczestni» 
ków w ratach miesiecznych po 6 zir, w. a. 
20 tureckich losów premiowych po 400 franków, na 20 uczestników 
w ratach miesięcznych po $ złr. w.a. 


20 ESA ost 'emiowych, i 10 losć » 1864 na 10 
MARYSI Ilsa aty w a wew” 0 aa 


Zaraz przy złożeniu pierwszej raty ma każdy uczestnik prawo do 20iej części wypaść mogącej 


K. Armatysa B. Heferna we Lwowie 


wskutek nabytego doświadczenia i chcąc na jak najrzetelniejszych podstawach 
miary, ceny i dobroci drzewa służyć Szanownej Publiczności zmienił dotych- 
czasowy sposób sprzedaży drzewa, i z dniem dzisiejszym za miarę 
nie służy wóz, ale przed rąbaniem sąg drzewa w polanach, który 
każdy kupujący opatrzyć i zmierzyć imoże, a wobacności kupującego skłuty i do 
odstawy przygotowanym będzie. Miara każdego sąga w Tartaku wynosi 6 stóp 
wysokokści i 6 stóp szerokości. Wskutek tej zmiany nikt nie może być pokrzy- 
wdzonym, bo rzetelność miary i dobroci drzewa, jeżeli zechce, kontroluje sam 
kupujący. 
Cena drzewa bukowego. 


Za 
sag 


wal. aust. 


Za zniesienie do piwni- | 


Łącznie 


Rżnięcie i łupanie 


polan na kawalki ty lub drewutni od po- 


rębanego na kawalki 


Zarząd, poczyniwszy wszelkie usiłowania, aby szanownej Publiczności usłnżyć rzetelnie 
tak co do miary i dobroci drzewa jak i co do ceny. która nie licząc wygody i „Oszczędności 
czasu dla kupującego, jest najniższą we Lwowie, spodziewa się zasłużyć na zanfanie szanownej 
Publiczności i liczne zumówienia. i s 

Miejsce sprzedaży jest Tartak parowy pod l. 280°/, na Grodeckiem obok c. kr. kasarni 
Ferdynanda, tudzież handel kolonialny p. F. W. Królikowskiego i w handln towarów kolonial- 
nych Juliusza Reissa przy ulicy Krakowskiej. x 

Lwów dnia 1. sierpnia 1871. 1656 6—? 
[Esiw. 11 


es Dla właścicieli dóbr i przedsiębiorców budowii. į 


PRAWDZIWY angielski CEMENT PORTLANDZKI. | 
GRODZIECKI CEMENT PORTLANDZKI. , 
PRAWDZIWY angielski TŁUSZCZ do WOZÓW, 


dostanie najtaniej 


w składzie fabrycznym dla Galicji 


AUGUSTA SCHELLENBERGA 


we LWOWIE. 


1581 28-79 
UUCZREWKW TN E 


J: 


wn ug NDUT 


W łościciele i wydawcy i W 


italis W. Smochowski 


peo 
Pe 
"4 
" 


wygranej. , 
Zakupno losów na splaty ratami daje każdemu, co pragnie swój zaoszczędzony grosz pewnie 
i z korzyścią ulokować, łatwa sposobność do nabycia najulubieńszych obecnie losów. 
Bliższej wiadomości udzielam ustnie lub pisemnie z najwieksza gotewością. 


dom bankowy i kantor wymiany. 


1669 15—? 


Ces, król. uprzyw. galicyjski 


zakład kredytowy włościański 


© procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i 


G 7 „ 30 7 7 7 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 
LESKE Za STA WW JW HZ 
zakRłacu kredytowego włościańskiego 
w sztukach po LQOO, 500, i 1IOOO 2. wal. austr. 


które przynoszą prócz stałych 6*/, także i dywidendę, a wylosowane bedą w przeciągu lat pietnastu. , 
Dyrekcja. à 


1556 15—? 


A 
a, 
a 


RENNES IE PPOR ZE Pe an OE PEER PO ODCZYT RENO AG 
Redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryx. Drukiem Kornela Pillera, 


